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Ceha pojedyócz' 
egzempl. 12 gr.

O p ła ta  u is z c z o n a  r y c z a ł t e m  z g a r y

W y d a n ie  i i
„Gazeta Grudziądzka" wychodzi 3 razy tygodniowo

*. o wydaniach: I. (Pomorze), II. Wojew. centralne, kresy wsch., Małopolska i zagranica), tlt. (Wielkopolska i Śląsk) 
wraz z bezplatnemi dodatkami: „Gospodarz i Osadnik", „Robotnik", „Dobra Gospodyni", „Śmiech", „Przyjaciel Młodzieży 
Gość świąteczny44 i injje dodatki. — Przedpłata wynosi kwartalnie wraz z odnoszeniem do domu 3,89 zł., miesięcz. 1,30 zł 

w Wolnem Mieście Gdańsku 2,50 guldenów, zagranicą wraz z kosztami przesyłki: we Francji 20 franków, w Belgji 3o franków belg., w Holandji 2,50 guldeStr? nol 
w Niemczech 4,00 RMk., w Szwajcarji 5 fr. szw„ w Czechosłowacji 38 koron czesk„ w Austrji 8 szylingów, w Danji 6 koron duńskich, w Szwecji 5 koron szwedzkich, 
we Włoszech 20 lirów włoskich, w Ameryec i Kanadzie 1 dolar, w innych krajach równowartość 1 dolara meryk. — Ogłoszenie drobne z słowo 20 groszy, słowa

tłustym drukiem podwójnie najmniej 2 zł., tylko za gotówkę zgóry.

Nakład dragi po konfiskacie Na w torek , lO -go marca 1930 r. Nakład dragi po konfiskacie

Rząd i społeczeństwo nie tworzą jednolitej opinji
Pod koniec tak zwanej narady 

gospodarczej odbytej ostatni 
w Warszawie p. premjer Kościał
kowski uważał za stosowne stwier
dzić — „że rząd i społeczeństwo 
tworzą jednolitą opinję“.

Należy więc temu powiedzeniu 
dać właściwe naświetlenie, albo
wiem w naszem zrozumieniu i zna
jomości rzeczy, rząd i społeczeń
stwo w Polsce to dwa zupełnie 
inne światy.

P. Kościałkowski, który po ob
jęciu premj eros twa wiele mówił 
o współpracy rządu ze społeczeń
stwem — w swojem ostatniem prze 
mówieniu w Sejmie dostatecznie 
wyjaśnił jak on rozumie podsta
wy współpracy ze społeczeństwem.

Mianowicie współpraca ze *.spo
łeczeństwem ma się opierać o no
wą Konstytucję i system przez 
nią stworzony. ’•

Inną platformę współpracy p. 
Kościałkowski wykluczył. Wyklu
czył więc — rozwiązanie Sejmu i 
Sejmu i Senatu — zmianę ordyna
cji wyborczej — potrzebę zmiany 
Konstytucji, reformę samorządu 
itd.

A byłaby to jedyna droga do 
stworzenia warunków współpracy 
ze społeczeństwem.

Stąd też jeżeli chodzi o współ
pracę rządu p. Kościałkowskiego 
ze społeczeństwem — to zawsze 
mowa o t-ej części społeczeństwa 
polskiego — która poszła do wy
borów i kartką wyborczą system 
p. Sławka podpisała.

Zawsze chodzi więc o te 10% 
Polaków. — O Niemców, Ukra
ińców, Żydów, którzy w dniu 8j 

roku u urny wyborczej i
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Po odmówieniu amnestji dla 
emigrantów politycznych i ostat
niej mowie p. Kościałkowskiego, 
sytuacja jest jasna i każdemu wia
domo kogo ma na myśli p. premjer, 
kiedy mówi o współpracy ze społe
czeństwem.

P. Premjer bowiem doskonale 
musiał sobie zdawać sprawę,

że gdyby nawet po drugiej stro
nie barykady mogły się były jakie 
złudzenia u niektórych przyjąć na 
podstawie jego pierwszej enuncja
cji o współpracy ze społeczeństwem 
— to po ostatniem przemówieniu 
prysły jak bańki mydlane.

Wracając jednak do narady go
spodarczej, która się odbyła przy 
udziale 270 osób — tego społeczeń
stwa powołanego do gruntowania 
spuścizny p. marszałka Piłsudskie
go, społeczeństwo, które jeszcze 
nim zaproszono, zlustrowano pil
nie przez szkiełko prawomyśluości, 
to naradę tę prawdziwe niezależ-

Skonfiskowane pozdrowienia
W numerze 2S „Gazety Gru

dziądzkiej “ na dzień 5 marca br. 
■na stronie czwartej zamieściliśmy 
list czytelników naszych z woj. 
poleskiego, w którym to liście opi
sują oni swoje zmartwienia i bo
lączki. List ten umieszczony pod 
tytułem „Głosy z Polesia" na sa
mym końcu posiadał trzywierszo
wy ustęp, w którym czytelnicy 
nasi przesyłają pozdrowienia dla 
----  I nic więcej. Tylko pozdro
wienia.

Tymczasem w dniu następnym 
po wydrukowaniu „Gazety Gru
dziądzkiej" otrzymaliśmy z Sądu 
Grodzkiego w Grudziądzu posta
nowicie o konfiskacie 28 numeru 
Gazety Grudziądzkiej o następują- 
cem brzmieniu:

Sąd Grodzki w Grudziądzu 
8. Ko. 385/36.

P O S T A N O W I E N I E .września z . ------------- -------------
stanęli. i Dnia 4 marca 1936 r. Sąd Grodzki

Zawsze ta współpraca będzie I W Grudziądzu w sprawie karnej prze- 
się obracać w kole — przedstawi- ciwko Maksymilianowi Helakowi, 
cieli „samorządu44 znanemi wybo
rami ukonstytuowanego — Izb 
Rolniczych — nie reprezentują
cych nastrojów i poglądów rolni
czych. Izb Rzemieślniczych i Prze
mysłowych — wybieranych zna- 
uemi sposobami.

To współpraca posłańców i 
starostów i zależnych urzędników 
czy robotników.

0

zam. w Grudziądzu, ul. Młyńska nr. 6 
o przestępstwo z art. 154 k. k.

pos t anowi ł
na podstawie art 153 § 1 k. p. k. zarzą
dzić odebranie całego nakładu czaso
pisma „Gazeta Grudziądzka" nr. 28 na 
dzień 5 marca 1936 r. albowiem w ar
tykule na stronie 3-ciei pod tytułem 
„Głosy z Polesia" od słów: „Przesyła
my w końcu" do słów „i Bagińskie
go" mieszczą się znamiona występku z 
art. 154 k. k. łącznie z § 20. ustawy pra 
sowej % dnia 7 maja 1874 r.

Sędzia (—) M i c k li o 11

Zgodność wypisu:
(podpis nieczytelny)

Sekretarz Sądu Grodzkiego,

Wyjaśniamy wkońcu 
kuł 154 k.k. brzmi jak następu!

Art. 154 § 1. Kto publiczt^e n) 
wołu je do popełnienia przest^ 
stwa lub ję pochwala. -

• q  X

podlega karze więzienia do lat 
5 lub aresztu.
' § 2. Jeżeli czyn, określony
w § 1, dotyczy zbrodni stanu, to 
sprawca.

podlega karze więzienia do lat
10.

Konia z rzędem temu, kto mo
że dopatrzeć się w pozdrowieniu 
nawoływania* do publicznego prze
stępstwa lub do zbrodni stanu.

KrZS

Komisja budżetowa senatu

Komisja budżetowa senatu za
kończyła już dyskusję nad preli
minarzem budżetowych i na rok 
1936/37 i nad ustawą skarbową, 
W głosowaniu preliminarz budże
towy przyjęto jednogłośnie bez 
zmian w brzmieniu ustalonem 
przez Sejm.

Komisja sejmowa
przyjęła projekt zniesienia 

uboju rytualnego.
We czwartek komisja admini- 

stracyjno-prawnicza sejmu obra
dowała nad projektem posłanki 
prystorowej zniesienia uboju ry
tualnego. Referent projektu wy
chodząc z założeń gospodarczych 
wniósł o przyjęce tego projektu, 
posłanka Prystorowa uzasadniała 
projekt z punktu widzenia huma- 
nitamości. Przeciwko projektowi 
wypowiedział się po^eł Sommer- 
stein.

W głosowaniu znaczną większo
ścią głosów członków,komisji, pro
jekt ustawy o zniesieniu uboju ry
tualnego został przyjmy, j

* 3  % ^

nie myślące społeczeństwo przyję
ło jako jeden z dalszych fajerwer
ków, któremi usiłuje się zachwy
cić biedny, zniechęcony i uprze
dzony do systemu kraj.

Celem narady miale być w 
myśl sanacyjnego „I. K. C.“ ua- 
stawienie psychiczne społeczeń
stwa. Nastawienie to coraz więcej 
budzi obaw; wykazuje objawy pe
wnego zmęczenia, rozczarowania 
czy apatji. Chodziło o to, by nie 
dopuścić do psychicznego załama
nia się, by społeczeństwo zrozu
miało konieczność pewnego aktyw
nego nastawienia się do sprawy 
ożywienia gospodarczego, by uwie
rzyło w możliwość i konieczność 
poprawy przy czynnym udziale 
wszystkich.

Ćzy uaktywnienia społeczeń
stwa dokonają p Morawski, przed
stawiciel obszarników — przema
wiając imieniem chłopów od płu
ga na naradzie — p. Hołyńoki — 
obrońca karteli, p. . Żychliński, 
obrońca banków.

Uaktywnić masy nie potrafi 
nikt z sanacji — nawet Miehałkie- 
wicz — puszczony przez s nację 
w teren po nowym zastrzyku.

Uaktywnić masy potrafią tyl
ko idee nurtujące wśród chłopów 
i robotników.

Widać to zresztą w kraju.
Jednak te idee stają na prze

ciwnym biegunie poglądów gło
szonych przez p. premjera.

Narada gospodarcza ustaliła 
potrzebę obniżki procentów, refor
mę obciążeń publicznych, odciąże
nie samorządu, potrzebę zabezpie
czenia rentowności warsztatów, nie 
zabieranie prywatnych oszczędno
ści na potrzebę publicznych bud
żetów itd.

Stwierdzono, że nie można cze
kać aż kryzys przeminie.

Czy to może postulaty nowe — 
przecież tylekroć je wysuwaliśmy.

Tymczasem — każda reforma 
dokonywana przez sanacją przy
nosiła nowe obciążenia, coraz no
we zadania składane na samorząd, 
opłacalność warsztatów spadała 
stale — a wkłady prywatne już 
zjedzono na potrzeby budżetów 
publicznych.

Tworzono — fronty — do wsi 
— na szarego człowieka — równa
no w górę — w dół — obecnie mó
wi się na naradzie gospodarczej — 
trzeba zacząć obywatelowi pozwo
lić żyć na nowo.

Dlaczego tyle zmian.— tyle ha
seł i dlaczego zawodzą?

Bo rachunek dokonywany jest 
zawsze bez społeczeństwa.

Zaś uaktywnienie społeczeństwa 
uzyskanie jego zaufania — niś 
pokona się na platformie ustroju 
p. Sławka, którego p. Kościałkow
ski chce gydnt^ać^  umacniać.
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Zfazd prasy katolickie! w Warszawie
We wtorek obradował w Warszawie 

ijazd redaktorów pism katolickich o- 
raz popierających sprawy Kościoła ka
tolickiego, zwołany z polecenia komi
tetu wykonawczego komisji prasowej* 
Episkopatu. Obrady toczyły sie w sa
li otwartego ostatnio Domu Piusa XI 
przy ul. Nowogrodzkiej 49 pod przewo
dnictwem J. E. ks. biskupa katowic
kiego Stanisława Adamskiego, preze
sa komitetu wykonawczego komisji 
prasowej.

Obrady, które rozpoczęły sie o go
dzinie 10-tej zagaił J. E. ks. kardynał 
Rakowski, prezes komisji prasowej 
Episkopatu, który powitał zjazd, jako 
arcybiskup stolicy państwa.

Z kolei interesujące i bogate pod 
względem treści referaty wygłosili: 
O. Urban pt. „Infiltracja bezbożnict
wa w umysłowość polską44 i ks. biskup 
Adamski pt „Kościół katolicki a szko- 
łn“.

KOMUNIZM I BEZBOŻNICTWO.
Referat O. Urbana, Jezuity, przed

stawił bezbożnictwo, jako zjawisko
masowe, występujące w sposób wojow 
niczy. Celem jego jest zniesienie wszel 
kiej religji i zaprowadzenie w Polsce 
bezładu i bolszewizmn.

Narazie bezbożnicy działają w spo
sób zakonspirowany, tajny, robiąc
krecią robotą wywrotową. Ale oznaki j 
jej są już widoczne. Od czasu do cza
su, prasa z oburzeniem donosi o nisz-. 
cezni krzuyżów i figur przydrożnych, 
o bezczeszczeniu Najśw. Sakramentu, 
przeszkadzaniu w nabożeństwach lub 
zohydzaniu duchowieństwa.

Są to komunistyczne metody działa 
nia. Na nich wzoruje sie stów. wolno
myślicieli polskich, rozwiązane przez
Rząd za działalność komunistyczną.

Obecnie powstał nowy związek P* 
n. „Polski Związek Myśli Wolnej44, 
skupiający tych członków dawnego j 
stowarzyszenia, którzy uniknęli wie-! 
zienia za należenie Jo komunizmu. Pi 
sma ich sieją ziarna bolszewickie i 
walczą z każdą religją, gwałcąc, jak j 
dotychczas bezkarnie, zasadnicze pun
kty konstytucji, stojącej na gruncie 
deistycznym.

MASOŃSKIE METODY ZWIĄZKU.
J. E. Ks. Biskup Adamski dał rze

czową krytykę obecnego systemu wy
chowania w całej działalności Związ
ku Naucz. Polsk. Wytworzył się u nas 
stan anormalny. Zachodzi ustawiczna 
sprzeczność niższych władz z rozpo

rządzeniami najwyższych władz szkol
nictwa. Za błędy obecnego wychowa
nia, odpowiada Związek Naucz. Polsk. 
który, wzorując się na przestarzałych, 
już obce" '' nieżyciowych, wzorach za
granicznych, chce wprowadzić do szko 
ły masońskie metody, wbrew rozpo
rządzeniom swych władz. Dostojny 
prelegent dal cały szereg faktów, któ
ro niezbicie do wodą, że Związek jest 
złym duchem szkolnictwa polskiego.

Wielu nauczycieli należy do niego ty’.- 
ko z powodu naiwności, dobrej wiary, 
albo poprosili dla zachowania posady.

Budzi się jednak n nas poważny 
krytycyzm. Listy nadchodzące do re
dakcji świadczą o teo, żo wśród nau
czycielstwa, są jednostki samodzielnie 
myślące, które z konieczności toleru
ją obecny stan. Dużo pozostaję do zro 
bienia. Ożywiona dyskusja wyświetli
ła wiele i dorzuciła kilka cennych fak 
tów.

Po omówieniu przez s. dyr. Kaczyń
skiego, sprawy międzynarodowej wy
stawy prasy katolickiej w Watykanie, 
która zostanie otwarta w dniu 12 ma
ja br., odbyła się dyskusja nad poru- 
szonemi przez referentów zagadnie
niami.

Na zjazd przybyło ponad 109 osób, 
reprezentujących pisma katolickie o- 
rąz popierające sprawy Kościoła kato
lickiego.

B. min. Matuszewski o gospodsirce rządn
Pomiędzy dwoma sanacyjnemi I skarbu p. Ignacy Matuszewski w 

pismami a mianowicie między j artykule „Odpowiedź4* daje odpo- 
„Gazetą Polską44, która jest orga- wiedź dyskutantom z „Kurjera 
nem obozu płukowników i „Kur
ierem Porannym*4 który jest orga
nem lewicy sanacyjnej, toczą się 
dyskusje o programy gospodarcze, 
jakiemi powinien kierować się 
rząd w walce z trudnościami kry- 
zysowemi.

W numerze G4 „Gazety Pol
skiej z dnia 4 marca br. naczelny 
redaktor tego pisma a- b. minister

Porannego4* pisząc jak następuje:’
„Jedną przewagę mają poiemi- £  

ści moi nade mną. Oto mogą wma
wiać w znużony naród, że ta poli
tyka, polityka podniesienia udzia
łu rolnictwa w dochodzie narodo
wym oraz obniżki sztywnych cen 
i kosztów była prowadzona i nie 
dala wyników.

Ale to nieprawda. Polityka ta 
została zaniechana w r. 1933. Nie 
„skończono z deflacją**, bo jej nie 
zrobiono. Stawiano djatiu ogarek 
i Panu Bogu świeczkę, robiono 
krok w prawo i krok w lewo, rów
nano trochę wdół i cokolwiek 
„wgórę“. A wtedy stoi się w miej
scu. Nie — wtedy grzęźnie się w 
błocie.*4

Jeszcze maluczko a usłyszymy z 
ust sanatorów, że cała gospodarka 
pomaj owych rządów była jednem 
wiełkiem nieszczęściem Polski.

Wspólny tront żydowski
przeciwłio wniosKowi o zniesieniu uboju

rytualnego
Broniąc się przed zniesieniemI by starają się, by tylko móc utrzy- 

uboju rytualnego, wytężają żydzi] mać nadal ten proceder nagarną
wszy stkie siły i na wszelkie ęposo-

mwmm mtei ammmanmimuimimaM

Na dalekim Wschodzie...
Na pograniczu japońsko - mandżurskiem, nad zamarzniętą rzeką Liaho od
bywają się manewry, podczas których zdarzyły się pojedyńcze krwawe wy
padki, które zwróciły znowu uwagę na ten niespokojny kąt Dalek. Wschodu

Niezwykła tranzakefa żyleta w P. 7. P. Z.
Państwowe Zakłady Przemysłu Zbo J zmieszać z polakiem. W rezultacie P. 

żowego prowadzą jak wiadomo tranz- Z. P. Z. miały ponieść poważną stratę
akcje zbożowe. Mają© poważne kom 
trakty na dostawę większych ilości śy 
ta zagranicę, wobec bardzo malej po
daży żyta na rynki krajowe, P. Z. P. 
li. zakupiły na .Litwie 509 wagonów
żyta, by wywiązać się z zobowiązań 
zagranicznych.

Żyto to było jednak tak liche, że 
dla poprawy jego jakości musiano je

Poważny spwćek wytwórczości i obrotów
W miesięcznem sprawozdaniu 

Banku Gospodarstwa Krajowego 
o położeniu gospodarczem w Pol
sce w miesiącu styczniu br. We
dług charakterystyki tej nastąpił 
w styczniu sezonowy spadek wy
twórczości i obrotów gospodar
czych, wywołany głównie ziarno
wym zastojem ruchu inwestycyj
no - budowlanego.

Wskaźnik produkcji przemy
słowej obniżył się w porównaniu 
z grudniem o 6%, był jednak o 7% 
wyższy, niż w styczniu r. ub. Spa
dek zatrudnienia nastąpił w hut
nictwie oraz w7 całvm prawie prze

myśle przetwórczym, związanym z 
budownictwem i inwestycjami, 
obejmując przemysł metalowy, 
drzewny, mineralny i budowlany, 
a częściowo również chemiczny.

Obroty handlowe na rynku we
wnętrznym uległy w styczniu osła
bieniu. Spadły również obroty 
handlowe z zagranicą.

Liczba zatrudnionych robotni
ków w przemyśle zmalała, głównie 
w zakładach przemysłu przetwór
czego. Stan zarejestrowanych bez- 
roboczych podniósł się w połowie 
lutego do przeszło 480 tysięcy.

na całej tej tranzakcji.
Żadne wyjaśnienie ani sprostowa

nie w tej sprawie dotychczas nie uka
zało się.

Pomimo togo, że transport 500 wa
gonów wobec całej ilości żyta, któ ’e 
eksportujemy zagranicę niewiele zna
czy, to jednak świadczy te & fatalnej 
gospodarce w P. Z. P. B. Jeżeli bo
wiem P. Z. P. Z. nie mogły nabyć Po
trzebnej ilości żyta na rynkach kr a jo 
wych z powodu słabej podaży, to na- 
pewno mogłyby nabyć gdyby o zapo
trzebowaniu P. Z. p. Z. wiedziały or
ganizacje rolnicze, gdyby wiedziało 
rolnictwo. A przecież było bardzo ła
two podać o tern zapotrzebowaniu do 
wiadomości powszechnej, ogłaszając 
nap. w prasie, ale nie te* gdzJe ogła
szają się komornicy, tyIk w tej, któ
rą czytają najszersze rzesze ludności 
rolniczej.

P. Z. P. Z. zrobiły inaczej, i zamiast 
na rynku wewnętrznym, nabyły po
trzebną partję żyta na Litwie. Straci
ły na tej niezwykłej kombinacji i sa
me zakłady i straciło i rolnictwo.

jący i gminom żydowskim i rzepa
kom rytualistom wielkie pienią
dz© do kieszeni.

W dniach ostatnich w prasie 
żydowskiej rozpoczęła się gwałto
wna kampanja przeciwko wnio
skowi posłanki prystorowej. Stwo
rzyli oni wspólny front broniąc 
zasady konieczności utrzymania 
uboju rytualnego. Tymczasem 
według ostatnio ogłoszonych da
nych, ubój rytualny kosztuje pań
stwo i społeczeństwo rocznie 
80.839.000 złotych. Odliczając od
setek procentowy żydów w pań
stwie, okazuje się, że ludność chrzo 
ścijańska płaci na kanały żydow
skie i przedsiębiorcom Żydom 72 
mil jony złotych rocznie.

Ostatnio znowu gmina żydow
ska w Kielcach, gdzie wybrany 
został na posła p. Car obecny mar- 
szałek sejmu, wysyła na ręce p. 
Cara pismo, w-którem powołuje 
się na to, iż p. Car został wybrany 
posłem z okręgu kieleckiego przy 
pomocy wyborców żydowskich, na 
dowód czego dołączono do owego 
memoriału ulotki wyborcze w ję
zyku żydowskim, wzywające do 
głosowania za kandydaturą p. Cara* 
Na tej podstawie gmina prosi p. 
marszałka Sejmu, aby przy rozpa
trywaniu wniosku o uboju rytual
nym stanął w obronie ludności 
żydowskiej.

Znowu antyżydowskie 
aajśeia na Uniw. warszaw,

We środę na Uniwersytecie 
warszawskim doszło do niezwykle 
gwałtownych zajść, w wyniku kt.> 
rych rektor Uniwersytetu zawie
sił wykłady.

Wczasie gdy przed okienkami 
kwestury uniwersyteckiej stała 
długa kolejka studentów którzy 
wpłacali opłaty, rzucono do kwe
stury kilka petard, wypełniony cli 
cuchnącym gazem. Wypadek ten 
dał początek awanturom. W balu 
głównego gmachu Uniwersytet a 
doszło do bójki w czasie której 
rancych zostało ^ilku studentów.

Następnie bójki powfltały na 
wykładach prof. Witwickiego, oraz 
na dziedzińcu Uniwersytetu. W 
bójkach tych kilkunastu studen
tów żydów pobito tak dotkliwie, 
że musiano ich następnie odpro
wadzić do szpitala.

Wykłady na Uniwersytecie zo
stały zawieszone na czas nieogra
niczony.
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Z a l i l ą c i a  „ F i i i i r e r a ”
Koło Niemiec, coraz mocniej zacieś 

niać zaczyna się kolo państw, których 
celem będzie dawanie bacznej uwagi 
na rozrost zbrojenia niemieckiego, i
na ich zapędy zaborcze i na zapędy 
wojenne. To też po ratyfikowaniu 
przez francuską izbę deputowanych 
paktu wojennego franeusko-sowieckie 
go „Fiihrer“ cokolwiek zmiękł w swo- 

1 jej bucie i w wywiadzie udzielonym 
francuskiej gazecie „Paris Midi*4 zwró 
cii się do Francuzów z zaklęciem, by 
uwierzyli w zapewnienia przyjaźni,
które składa Francji w imieniu naro
du nemieckiego.

★
— Nigdy — głosi kanclerz Trze

ciej Rzeszy — żaden Niemiec me 
zwracał się do was z podobnemi o- 
fertami tak uporczywie powtarza- 
nemi, [Wydaje mi się dziwaczne, 
że wy możecie jeszcze myśleć o mo
żliwości zborczości niemieckiej. A 
więc nie czytacie wcale naszej pra 
sy? Boś przecież systematycznie 
powstrzymuje się ona od wszelkich 
ataków na Francję, dla Francji 
ma tylko wyrazy sympatji. Gdy
byśmy pchnąć zamierzali kiedykoi 
wiek (un jour) lud mój na lud 
wasz, czyż kazałbym pisać o was 
tylko t'o, co jest najlepszego? O' 
pinje, które wpoiłem w naród nie
miecki, krępowałyby mnie w dniu, 
w którym obciąłbym wypowiedzieć 
wam wojnę.

Jeżeli chodzi o tasi jtkę „Meln 
Kampf**, w której przed paru jeszcze 
laty Adolf Hitler wyłoży! zasady 
swoich dążeń, zasady które mówią, ~e 
Niemcom potrzebna jest ziemia, bo po 
siadają nadmiar ludności, dla której 
muszą zdobyć nowe obszary. Ale i to 
Obszary bez tamtejszej ludności. Jed- 
nem słowem zapowiadał Hitler w tej 
książce zabieranie ziem i wymordowa 
nie ludności tubylczej dla osadzenia
Os tej ziemi Niemców

W wywiadzie swoim, o którym mó
wimy, Hitler wyjaśnia, że wszystko o 
0o kiedyś napisał w „Mein Kampf* 
zmieni, o ile uda mn się doprowadzić 
do zbliżenia francnsko-niemleckiego.

Jako dowód swych dobrych 1 „szcze 
rych“ chęci, przytacza Hitler w wy
wiadzie ułożenie się stosunków polsko- 
niemieckich.

V iWalka klas jest absurdem, wy
kazałem to ludowi niemieckiemu i 
lud niemiecki mnie zrozumiał. A-

pelowałem do jego rozsądku, Dziś 
apeluję do niego w dziedzinie po
lityki międzynarodowej. Chcę wy 
kazać memu ludowi, że koncepcja 
nienawiści między Francją a Niem 
cami jest absurdem, chcę go prze
konać, że my wcale nie jesteśmy 
wzajemnymi wrogami dziedziczny 
mi. Lud niemiecki zrozumie to. 
Poszedł on za mną, gdy podjąłem 
o wiele trudniejszy i większy wy
siłek pogodzenia Niemiec z Polską 
a nasz układ polsko-niemiecki In
terpretowano jako czyn wirtuozji 
dyplomatycznej z mojej strony. 
Jest to niewątpliwie komplement, 
ale nie sprawił mi on przyjemno
ści i nie jest zasłużony. Myślałem 
tylko tyle,, że napięcie polsko-nte- 
mieckie nie powinno było dłużej 
trwać. Było ono niezdrowe i de
nerwujące i co więcej, logika dyk-

Rada komisarzy ludowych, czyli 
rząd Rosji sowieckiej, oraz komitet 
wykonawczy Sowietów uchwaliły usta 
wę, wprowadzającą w Rosji przymu
sowe roboty dla ludności wiejskiej. W 
dniu 3 bm. ogłoszono rozporządzenie, 
które czyni komisarjat spraw wewnę
trznych (GPU) odpowiedzialnym za 
wykonanie tych robót według ustalo
nego planu.

Plan ten zawiera następujące punk 
ty: 1) Ludność wiejska odrabiać bę
dzie roboty dwa razy w roku, miano
wicie u* wiosnę i w jesieni; 2) każdy 
jest zobowiązany ustalony dla niego 
okres pracy odrobić jednorazowo.

Chłopi w kolektywach oraz inni 
mają obowiązek odrabiać roboty dro
gowe, osobiście przez 6 dni w roku 
bez wynagrodzenia, przyczcm obowiąz 
kiem ich jest oddać do dyspozycji na 
ten czas również bezinteresownie po
siadane zwierzęta pociągowe, sprzęt 
transportowy oraz inny inwentarz.

Obywatele sowieccy, którym nało
żony został indywidualny podatek rol
niczy i dochodowy, zmuszeni będą od
rabiać roboty przez podwójny okres, 
tj. przez 12 dni w rokn, wraz z całym 
posiadanym inwentarzem żywym i 
mattwym.

Dalej postanawia ustawa, że obo
wiązek pracy przy budowie dróg doty 
czy nietylko mężczyzn w wieku od 18

towała mi, że należy położyć temu 
koniec*. Udało mi się, i po zawarciu 
układu z Polską, cały naród nie
miecki odetchnął z ulgą. Teraz 
chcę dokonać takiego samego od* 
prężenia z Francją. Pragnę, aby 
i ono mi się udało. Nie jest do
brze, jeśli ludy zużywają swe siły 
psychiczne na bezpłodną nienawiść 

Nie ulega wątpliwości, że wy
wiad ten wywołał we Francji wiel 
kie wrażenie, jednakże przyjmuje 
się go z wielką rezerwą. Głosy pra 
sy są podzielone, jednakże więk
szość dzienników francuskich przyj 
muje wylew uczuć serdecznych dyk 
tatora Niemiec z wielkiem niedo
wierzaniem, przyczem podkreśla 
się, że przykład z Polską — je
szcze niczego nie dowodzi. Dzien
niki domagają się czynów.

—45 lat, ale i kobiety od 18—40 lat.
Ustawa przewiduje też, kary za nie

wykonanie obowiązku robót publicz
nych, mianowicie kary piniężne w wy 
sokości, równającej się dwukrotnej
wartości niewykonanej a nałożonej 
pracy.

Rozporządzenie o robotach przymu 
sowych podpisali w dniu 3 bm. w Mo
skwie na Kremlu Kalinin, Molotow 
i Unszlicht

Represje przeciwko dziennika
rzowi polskiemu w Gdańsku

W mieszkaniu redaktora Łada- 
Bieńkowskiego w Gdańsku, który 
jest prezesem syndykatu dzienni
karzy polskich w Gdańsku, policja 
gdańska przeprowadziła kilkugo
dzinną rewizję, poezem zaprowa
dzono go do prezydjum policji i 
poddano przesłuchaniu.

Rzekomym powodem rewizji i 
wszozięcia śledztwa przeciwko red. 
Łada-Bieńkowskiemu jest fakt po
dawania przezeń do prasy polskiej 
szczegółów o śmierci ś. p. Skiby, 
zamęczonego przez hitlerowców 
gdańskich. Rod. Łada-Bieńkow- 
skiego zawiadomiono, iż sprawa 
będzie miała swój ciąg daLzy na 
drodze karno-policyjnej.

Zjednocz, stowarzyszeń polsk.
w Niemczech

Wi dn. 1 marca odbyło się w 
Berlinie zgromadzenie delegatów 
wszystkich stowarzyszeń wychodźs
twa polskiego w Niemczech. Na 
zgromadzeniu uchwalono połączyć 
wszystkie stowarzyszenia w jedną' 
wspólną organizację pod nazwą 
„Polskie Zjednoczenie Pracy w 
Niemczech**. Uchwała ta oznacza 
całkowitą konsolidację polskiego 
życia emigracyjnego na terenie 
Rzeszy.

Do władz organizacyjm/ch wy
brano m. in. pp.: Kłaka, Buiaka, 
Rybarczyka, Klau zińskiego i Zvłę.

Notowania giełdowe ziemiopłodów
\ ,

s dnia i-go marca 1936 r. — Płacono złotych za 100 kg:

Pszenica
Warszawa
21.00-21.50

Poznań
19,25-19,50

Kraków
18,75-19.00

Bydgoszcz
19.50—19,75

Zyto 12,75-13.00 12.50-12,75 13.00-13,25 13,00-13,25
Jęczmień 14,25-14,75 14,25-14.50 13,50-13,75 14,25-14.50
Jęczmień brow. 14,50-15.75 14,75-15,25 15.00-15,75 14.75—15.50
Owies 14,00-14,25 14,25—14.50 14.25-14.75 14.75-15.00
Mąka pszen.65% 29,00—30.00 29,00-29.50 35,00—37,00 """" *
Mąka żytnia 65°/019.20—20 00 17.75-1S.25 16.50-17,50
Otręby pszenne 11,25—11,50 20,25-11,25 10.00-10,25 11,50-12,00
Otręby żytnie 9,00- 9,25 9 75-10,25 9,75-10.00 10 00—il0.50
Rzepak 39,50-40.50 38,00—39,00 37,00-39,00
Groch polny 18,00—19,00

14.25—14.75
21.00—2: .00

Kuchy rzepak. 14,50-15,00 14,00-14,50 14,00-14.50
Kuchy lniane 16,75—17,25 17,00-17,25 16.25-17.25 16,50-17.00
Ziemniaki jad. ^ 3,75- 4,50 4.50— 4.70 4,00- 4,50
Gryka ,— —,— T"iaiS
Słoma Jnźna ""V"- 2,50— 2,75 *■*§""*
Słoma prasow. 3.00- 3,25 ~'L* """ *
Siano luźne 5,75— 6.25 " * S " Ul " i nl 9
Siano prasow. 6,25— 6,75 ***** n"U*

Ceny żyta zagranicą:
Berlin 36,67; IPraga 29.96; Hamburg (żyto amerykańskie bez da) 11,34 

WaHoflć dolara, i 5.26. — Wartość grantu złota: 5.92

Rosja sow. przywróciła „pańszczyznę”

konsula, gdyż zajęl^oy mu to zbyt 
wiele czasu, ale odrazu złożył wi
zytę młodemu radcy Nowickiemu, 
który był mu szczerze oddany, i 
z których wspólnie poznawał roz
kosze „Sankt-Pauli44, któr^, jak 
wiadomo, jest kamburskim Mont- 
martrem.

— Od za miła niespodzianka!... 
Hyczewski w swojej własnej oso
bie!...RENE JOANNĘ.

29) Adaptacja Katola Forda.
Czuł się tutaj jak u siebie w 

dongi. Podczas organizowania li- 
nji^ lotniczej Paryż - Bruksela- 
Hamburg - Kopenhaga - Gdańsk, 
przez kilka miesięcy był w ści
słym kontakcie z przedstawiciel
stwami polskiemi tych miast i miał 
tam teraz wielu serdecznych przy
jaciół.

Nie starał się teraz nawet o 
azEiikaiue oficjalnej audisncH .u

— Czy nie przeszkadzam wam, 
moi drodzy?

— Ależ skąd znowu!
Uścisnęli sobie ręce, poklepali

się nawzajem poufale po ramieniu, 
poezem radca Nowicki wykrzyk
nął z zachwytem:

— Jakiego macie pięknego 
psa!

— Gdzieżtam!... on jest prze
jść  pny! Nieposłuszny, złośliwy, 

i Ge wychowany... Ale ja go tu
bie.,, i pa ranie lubi.- Ale. moi dro

dzy, w tej chwili to nie jest waż
ne Mam do was kilometrową 
prośbę.

Stanisław Hyczewski zawahał 
się na chwilę. Ozy mógł opowie
dzieć Nowickiemu całą swoją 
przygodę? Nie!... Mimo wielkiej 
przyjaźni nie mógł tego uczynić. 
Trzeba więc było kłamać, przy 
najmniej co do niektórych punk- 
t ow

siani nie był do tego przy
zwyczajony, dlatego też opowia
danie szło mu dość nieskładnie.

— Idzie tu o pewną sprawę, 
związaną z konkurencją... Tak, 
właśnie, w grę wchodzi konku
rencja handlowa. Mianowicie w 
tym wypadku ma miejsce kradzież 
patentu. Zdaje mi się, że znam 
złodzieja, ale nie mam stuprocen
towej pewności... Jednem słowem 
przyjechałem do Hamburga, aby 
tutaj przeprowadzić dyskretny i 
ściśle poufny wywiad. Opowiem 
wam to wszystko dokładniej kie- 
dyindziej, a tymczasem powiem, 
czego od was oczekuję, moi kocha
ni, prosząc zarazem o całkowitą 
dyskrecję. Być może, że się mylę 
i niesłusznie posądzam wysoko po
stawioną osobę, więc nie chciał- 
h - —----- - ^

— Zrozumiano... i obiecano!...
— Przedewszystkiem musieli

byście dowiedzieć się, czy wśród 
okrętów, mających Hamburg za 
port macierzysty, faktycznie ist
nieje frachtowiec o nazwie „Fri- 
da44... Następnie trzeba się dowie
dzieć, gdzie on się może obecnie 
znajdować, jakiego rodzaju miał 
ładunek i kto go skontrolował.

Nowicki wstał z miejsca, wy* 
raźnie zdziwiony. Chcąc za je
dnym zamachem ukrócić zakłopo
tanie radcy, Hyczewski dorzucił 
pośpiesznie i z udaną nonszalan
cją:

— Mówiłem wam odrazu, że to 
skomplikowana historja! Ale mi
mo pozorów istnieje ścisły zwią
zek między tym okrętem, a nasze- 
mi samolotami. Później wam ob
jaśnię...

— Poco to, stary? odrzekł ży
wo Nowicki. — Prosicie mnie o 
kilka informacyj — z największą 
chęcią wam pomogę. Oczywiście 
sprawa jest pilna, o o?

— Zależy mi na każdej godzi
nie... niemal na każde minucie]

(Ciąg dalszy nastąpi)1.
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Ludowcy w radzie pow. piotrkowskiego
W dniu 24 lutego br. w Piotrkowi© 

Trybunalskim odbyło si© posiedzenie 
Rady Powiatowej celem uchwalenia 
budżetu s ej mikowego i rozpatrzenia 
innych Jeszcze spraw.

Po ustaleniu listy obecnych i zaga
jeniu zebrania przez p. starostę Strze
mińskiego, przy punkcie „składanie 
wniosków nagłych4* p. Józef Bereac, 
prezes powiatowy Stron. Ludowego na 
powiat piotrkowski zgłosił wniosek o 
wybór komisji celem zbadania gospo
darki finansowej w magistracie mia
sta Bełchatowa, bowiem jak to podał 
„Robotnik Piotrkowski44 w gospodarce 
tej dzieją się rzeczy niezwykłe, mocno 
obciążające burmistrza miasta Miet- 
kiewieza oraz stwierdzające, że gospo 
darka burmistrza Jest bardzo zła i nie 
udolna, i naraża miasto t. zn. obywa
teli na straty.

Pomimo tych ciężkich zarzutów P- 
burmistrz Mietkicwioz urzęduje, a 
czynniki nadzorcze nic dotychczas nie 
zrobiły. Opinja publiczna rząda zaś 
wyjaśnień i usunięcia szkodników.

W odpowiedzi na wniosek P. Be- 
renca, p. starosta udzielił wyjaśnień, 
które właściwie potwierdziły tylko 
prawdziwość stawianych burmistrzo
wi Mietkiewiozowi zarzutów, zaś co 
do wyborn komisji kontrolnej, oświad 
czył, że to należy do Wydziału Powia
towego, jako organu nadzorczego, a 
nie do rady powiatowej. Tak ozy ina
czej wychodzi jednak na to. że na p. 
Mietkiewiozu ciążą wielkie zarzuty, z 
których się nie oczyścił.

W dalszym ciągu obrad na wnio
sek Józefa Berenca została obniżona 
opłata od uboju świń na wsi s 4 zło
tych na 2,50 zł. Przecież nie kto inny 
tylko chłopi zapłaciliby ten podatek, 
bo oni są tylko konsumentami na ■ysi, 
nie kto inny, a tylko chłopi kupują 
po ćwiartce kila słoniny ze sklepów 
wiejskich.

Na wniosek J. Berenca została ob
niżona również pozycja na wydatki 
na administrację dróg samorządowych 
z 23 tys. na 20 tys. zł., a drogomistrzom 
z rozjazdów z 180 zł obniżano na 150 
złotych Jak również została całkowicie 
skreślona pozycja 3 tys. zł na „Młodą 
Wieś44 sanacyjną.

Poborów pracownikom samorządo
wym nie było mô na narazie ruszać, 
ponieważ ma wyjść teraz nowa usta
wa o poborach urzędników samorzą
dowych i „Rada Powiatowa44 na przy-

szłem posiedzeniu będzie ustalała po
bory i kategorje pracowników.

W rezultacie obrad prowadzonych 
od 11 przedpoł. do godz. 10-tęj wieczór 
budżet powiatowy uchwalono. Obraca 
się on w granicach sum 573,100 zł.

Jak więc widzimy, Ludowcy powia 
tu piotrkowskiego nie zostali głuchy
mi, ani ślepymi, ale ile mogli, i jak 
mogli, starali się ulż”ć w budżecie 
sejmikowym chłopom na wsi. Zwolen

nicy zdrajcy Fijałkowskiego szli cał
kowicie na pasku i < > im by tylko ka
zano, wszystko by uchwalili bez dy
skusji.

Muszę jednak wyjaśnić, że Ludow
ców na sejmiku piotrkowskim Jest b. 
mała garstka, ale zato ludzi ideowych, 
ludzi, którzy zawsze będą bronili 
spraw chłopskich.

Obserwator,

Zdobyty fort
Obrazek z północnego frontu. Abisyńska twierdza zdobyta przed par,u dnia

mi przez Włochów. Dumnie powiewa włoski sztandar.

Jalf biurokracja szKoina
wprowadza w błąd ministra?
W mowie swej w Sejmie pod

czas dyskusji nad budżetem W. R. 
i O. P. ks. poseł Lubelski poruszył 
m. in. szereg punktów, które były 
objęte interpelacją, złożoną przed 
dwoma miesiącami, i odpowiedzią, 
udzieloną na nią w ostatnich dniach 
przez p. Ministra W. R. i O. P.

„W interpelacji swojej — mó
wił ks. poseł Lubelski — zwróciłem 
uwagę na braki w dziedzinie nauki 
religji i wychowania religijnego. 
W tych dniach otrzymałem odpo-

Po 20 latach odnaleziono
zwłoKi 170 żołnierzy wojny światowej
W okolicach Arrasu we Francji 

odnaleziono w styczniu br. zwłoki 
170 żołnierzy francuskich i nie
mieckich. Z tego rozpoznano po 
znaczkach identyczności zwłoki 
czterech żołnierzy niemieckich, 
których pochowano w oddzielnych 
grobach na niemieckim cmentarzu 
wojennym w Billy-Montigny, a 39

nierozpoznanych pochowano tym
czasowo w mauzoleum niemiec
ki em w 'Maison-Blanche.

Zidentyfikowanych 45 żołnie
rzy francuskich pochowano na 
cmentarzu Notre Damę de Loret- 
te, zaś innych 82 w mauzoleum na 
cmentarzu w Targette.

Katastrofa autobusu wiozącego dzieci
We wtorek 3 bm. około godz. 

10 rano w Brześciu n. B. wyda
rzyła się katastrofa samochodowa.

Przebieg tragicznego wypadku 
był następujący: młodzież szkol

na II kl. szkoły powszechnej Nr. 1 
w liczbie 45 dzieci pod nadzorem 
nauczycielki p. A. Dudzińskiej, 
wybrała się samochodem ciężaro
wym na wycieczkę do wsi Kotel- 
nia, W drodze powrotnej, już w 
obrębie miasta na ul. Jagielloń
skiej, wskutek rozwinięcia przez 
ezofera J*byt wielkiej szybkości,

spadło jedno z kół, wskutek czego 
samochód przepełniony dziatwą, 
przewrócił się.

Pięcioro dzieci zostało dotkli
wie poturbowanych, a 10-letni Eu- 
genjusz Wilczyński poniósł śmierć.

R o z p o w sz e c h n ia jc ie
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wiedz od pana ministra W. Rl i O. 
P. ale z przykrością stwierdzam, 
że ta odpowiedź, — wbrew oczy
wiście wiedzy pana ministra — 
pod wieloma względami jest opar
ta na błędnych informacjach, u- 
dzielomych mu ze strony podle
głych mu czynników. W interpe
lacji stwierdziłem, że zwłaszcza w 
Małopolsce Wschodniej w archi
diecezji lwowskiej a więc w archi
diecezji kresowej, gdzie ta kwe- 
stja jest bardzo ważna, gdzie się 
szerzą rozmaite sekty i komunizm, 
nauka religji jest redukowana, że 
są szkoły, w których nauka religji 
wogóle się nie odbywa. Na inter
pelację dostałem odpowiedź, że są 
to bardzo rzadkie wyjątki. Muszą 
stwierdzić tutaj, że z Kurii bisku
piej otrzymałem wykaz 140 szkół 
archidiecezji lwowskiej, pozbawio
nych zupełnie nauki religji. Co do 
redukcji nauki religji w archidiece
zji lwowskiej, chce jeszcze zwró
cić uwagę, że kur ja lwcr 7ska, li
cząc się z ciężkiem położeniem ma- 
terjalnem Państwa, zwróciła się 
do kuratorjum z oświadczeniem, 
że księża będą za darmo uczyć W 
szkołach, byleby umożliwić mu na
uczanie religji. Na to otrzymała 
odpowiedź z kuratorjum, że kura
torjum na to się nie zgadza.

Tak samo w odpowiedzi na in
terpelację powiedziano, że toczą się 
pertraktacje w sprawie egzaminów 
kwalifikacyjnych dla księży pre
fektów. Tymczasem z ust księży 
biskupów zebranych na z jezdnie w 
Warszawie słyszałem, że nikt z bi
skupów od 5 lat nie wio o takich 
pertraktacjach.

W odpowiedzi na interpelację, 
w której mówiłem o usunięciu b 
nauczycielek z Nowego Łącza,

względnie przeniesienia ich na in
ne gorszo posady, ministerstwo ni
sze, że nikt na ich miejsce nie zo
stał przyjęty. Tymczasem mam 
wiadomość z tego miasta, że na ich 
miejsce zostało przyjętych 6 in
nych nauczycielek, miedzy innemi 
żona tamtejszego nowoprzybyłego 
inspektora p. Stefaniaka.

Mógłbym także przytoczyć in
ne przykłady na dowód, ii odpo
wiedź na interpelację w bardzo 
wielu wypadkach polega na błęd-. 
nych informacjach, danych p. mi- 
nistrowi“.

Mamy nadzieję, że p. Minister 
Świętosławski wyciągnie należyto 
konsekwencje w stosunku do pod
władnych urzędników administra
cji szkolnej, podających mu błę
dne informacje i narażających 
członka Rządu na tego rodzaju za
rzuty, jakie ostatnio miały miejsce 
w Sejmie.

Koronacja
Króla Edwarda VIII.

Koronacja króla Edwarda VIII od 
będzie się w czerwcu 1937 r. Rząd an
gielski zaproponował rządom domin
iów 8 terminów. Po uzgodnieniu daty, 
co ma nastąpić w najbliższych dniach 
dzień koronacji zostanie podany do 
wiadomości publicznej. Już obecnie o- 
trzymano zgłoszenia 150 maharadżów 
hinduskich, którzy zamierzają przy
być do Londynu na uroczystości koro
nacyjne!.

WalKa z hitleryzmem 
w Szwajcarii

Rada Związkowa Szwajcarji wyda
ła rozporządzenie o rozwiązaniu zarzą
dów krajowych i okręgowych niemiec
kiej partji narodowo-socjalistycznej.
Na mocy tego rozporządzenia władz* 
administracyjne ograniczyły działał*
ność niemieckich klubów sportowych, 
istniejących w Szwajcarji, zaś władza 
prokuratorskie w Szwajcarji poleciły
wykonanie decyzji Rody Związkowej, 
dotyczącej rozwiązania zarządów cen
tralnego i okręgowych niemieckiej 
partji narodowo-socjalistycznej.

Masowe aresztowanie 
Węgrów na Slowaczyźoie

Według informaeyj gazet węgier
skich, władze czeskie aresztowały na 
Słowaczyźnie setki Węgrów.

W Komarnie (okręg Bratysława) 
aresztowano 220 osób.

Straż graniczna przeprowadza o» 
stro rewizje.

W najbliższych dniach nastąpić ma 
ją ponowne masowe aresztowania.

StrajK windziarzy
Strajk windziarzy w Nowym Jorku 

rozszerza się i przybiera groźne roz
miary. Przeszło 6.000 windziarzy, któ
rzy obsługują kilkanaście tysięcy do* 
mów, przsytąpiło do strajku. Szereg 
drapaczy nieba jest objętych straj
kiem.

Samochód wpadł na pociąg
Z Paryża donoszą, iż w pobliżu 

miejscowości Brioude w Oyernji sa
mochód zderzył si© na przejeździe ko
lejowym z pociągiem.

Z pięciu osób, znajdujących się w 
samochodzie, trzy poniosły śmierć, a 
dwie doznały ciężkich obrażeń. Samo
chód był kierowany przez kobietę.
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W ia d o m o ś c i  b ie ż ą c e
W to r e k , lO  m a r c a  1 9 3 0  r.

W t o r e k : 40 Męczenników 
Wschód słońca: 6.04; zachód 17.29 

Środa: Peiagji panny 
Wschód słońca: 6.01; zachód 17.31 

C z w a r te k :  Grzegorza pap.
Wschód słońca: 5.59; zachód 17.35

★  DZISIEJSZY NUMER „GAZĘ* 
“TY“ wydajemy w objętości 6 stron. 
Zarazem dodajemy bezpłatny dodatek 
„DOBRA GOSPODYNI14.

^ o jew ó cB ztw a  cesrctralBie

MIMOWOLNY ZABÓJCA KOLEGI 
Na przedmieściu Garwolina pod

czas manipulowania rewolwerem, teeh 
nik melioracyjny zarządu drogowego 
w Garwolinie, Leonard Kowalski spo
wodował wystrzał, przyezem kula ugo 
dziła śmiertelnie w okolieę serca jego 
kolegę Feliksa Mikulskiego.

Po wypadku przekonawszy się, że 
Mikulski nie żyje, Kowalski usiłował 
popełnić samobójstwo, lecz przeszko
dzono temu.

ZMIANY WŚRÓD STAROSTÓW
Starostą włocławskim mianowany 

został inż. Geizler, który już Przed kil
ku laty piastował stanowisko prezy
denta m. Włocławka a następnie sta- 

% rosty włocławskiego. B. starosta Mur- 
myło przesiedlony został do Borszezo- 
wa w Małopolsce wschodniej.

Dotychczasowy wicestarosta radom 
ski dr. Izaak Sehiitzer (żyd) został 
przeniesiony do urzędu wojewódzkie
go w Kielcach.

WALKA Z PRZEMYTEM.
Podczas rewizji u Stanisława i Ste

fana Wawrzyniaków we wsi Łobodno- 
K̂olonja koło Częstochowy, znaleziono 

w stodole pod słomą znaczny przemyt 
wartości ok. 10.000 zł.

Mieszkaniec Czeladzi, Jerzy Mądry 
został postrzelony, gdy po przebyciu 
granicy niemieckiej z transportem cy
tryn włoskich, na widok strażników
rzucił się do ucieczki, nie usłuchaw
szy wezwań do zatrzymania się.

W Sosnowcu wy w Wdowcy policji 
zatrzymali znanych przemytników, Ja 
na Michalczyka i jego siostrzeńca, Lu 
ejana Kaługę, w mieszkaniu któryeh 
naleziono większą ilość przemytu.

ŚMIERTELNA BÓJKA.
Wre wsi Huta w powiecie puław

skim na zabawie weselnej doszło do 
bójki, w czasie której zabito Michała 
Scibora. Śledztwo ustaliło, że spraw
cami zabójstwa są bracia Jan i Wac
ław Wrzosowie. Zabójców aresztowa
no.

M a !o p o 9s k a (

KRADZIEŻE W CERKWIACH.
Nieznani sprawcy włamali się do 

cerkwi w Gajach Starogardzkich kolo 
Brodów w woj. tarnopilskiem i skrad
li dwa kielichy pozłacane, złotą mon
strancję oraz 215 zł w gotówce. Łączna 
szkoda wynosi 2.242 zł.

Następnej nocy, prawdopodobnie 
ci sami sprawcy, dostali się przy po
mocy podrobionych kluczy do cerkwi 
w Czechach i skradli z zakrystji 40 zł 
gotówką.

tragiczna śmierć dzieci.
Wskutek roztopów wiosennych usu 

nęły się zwały ziemi ze stromego na
sypu w jednym z ogrodów w Jarosła
wiu, a spadająca ziemia przysypała 
na oczach matki, niej. Hilowej dwoje 
jej dzieci, które poniosły śmierć na 
miejscu.

SKAZANI ZA DZIAŁALNOŚĆ 
KOMUNISTYCZNĄ W WOJSKU.

W toczącym się od kilku dni przed 
sądem okręgowym wojskowym w Prze 
myślii procesie przeciw 4 żołnierzom
oskarżonym o działalność komunisty
czną zapadł wyrok, mocą którego Ta
ras Derewlany skazany został na 3 la
ta więzienia, Tychojko na 2 i pół roku, 
a Olejak na 2 lata więzienia. Czwar
tego oskarżonego uniewinniono.

Syn zranił ojca siehierą
myśląc, że to bandyta.

Tragiczny wypadek zdarzył się 
w Rembertowie koło Warszawy. 
Do mieszkańca tamt. Jana Kru
pińskiego późną nocą przyjechał 
w odwiedziny o.ie.ec jego 72-letni 
Michał. Staruszek zapukał do 
drzwi

Syn schwycił siekierę sądząc, 
że dobija się do mieszkania ban
dyta, podszedł do drzwi i otwie

rając je, uderzył 'ostrzem w gło
wę starca Nieszczęśliwy padł nie
przytomny na ziemię, brocząc 
krwią.

Syn, stwierdziwszy tragiczną 
pomyłkę, podniósł gwałtowny 
alarm. Staruszka w stanie bezna
dziejnym odwieziono do szpitala.

W sprawie tej policja prowa
dzi dochodzenie.

0 pomoc dla kościołów aa Wołyniu
Sodalicja Marjańska Inteligen

cji Męskiej we Lwowie zwróciła 
się do społeczeństwa katolickiego 
z prośbą o pomoc dla ubogich ko
ściołów na Wołyniu. Autorzy ode
zwy w/ tej sprawie stwierdzają, że 
w odpowiedzi na poprzedni ich 
apel, napłynęły ofiary, dzięki któ
rym można był przyść z częściową

pomocą dwunastu parafj om wo
łyńskim.

Ale pozostaje jeszcze do zao
patrzenia 26 parafij, a także na
leży wspomóc jeszcze i tamte 
wspomniane już paraf je, koniecz- 
nemi przedmiotami liturgicznemu 
których, z braku funduszów, nie 
można było dostarczyć.

Z działalności samorządu po w. zawierciańskiego
Samorząd pow. zawierciańskiego 

przy bardzo czynnej działalności Obrę 
gowego To w. Organ, i Kółek Rolni
czych zwrócił specjalnie dużą uwagę 
na rozwój ogrodnictwa. W r. 1935 po
sadzono około 3.000 drzew owocowych 
i 600 drzew morwowych. Drzewka za
sadzono przy 8 szkołach powszech
nych, w 5 ogrodach straży pożarnej, 
oraz w 265 drobnych gospodarstw.

d̂rodnla z rozpaczy
Sąd okręgowy w Białymstoku j zgłosiła się na posterunku policji 

rozpatrywał sprawę 15-letniej Ge- i zawiadomiła władze o zbrodni, 
nowefy Płotkowny ze Starosielc 
pod Białymstokiem, oskarżoną o 
ojcobójstwo.

Tło tej rozprawy jest nas ępu- 
jące: Józef Płotka, konduktor po
ciągu towarowego w Starosielcach 
pod Białymstokiem był nałogowym 
alkoholikiem. Pod wpływem wód
ki znęcał się nad chorą żoną Sta
nisławą i 2-giem dzieci. Płokowa 
zmuszona była nieraz uciekać wraz 
z dziećmi cło sąsiadów. W dniu 
4 maja ub. r. Płotka był w specjal
nie złym humorze to też zaczął 
nieludzko znęcać się nad żoną i 
dziećmi. Płotkowa uciekła do są
siadów, a kiedy Płotka rzucił się 
na córkę Genowefę, ta zrozpaczo
na do ostatecznych granic, porwała 
siekierę i zabiła nią ojca. Gdy 
Płotka leżał na ziemi, Genowefa 
bojąc się by zabity nie wrócił do 
przytomności, zacisnęła mu jeszcze 
sznur na szyi. Natychmiast po do
konaniu zabójstwa dziewczyna

V
ParobeK podpalił majątek

pracodawców
W majątku Skuły w pow. błoń 

skim, wybuchł niespodziewanie po
żar Właściciel folwarku pobudził 
służbę i przystąpiono do akcji ra
tunkowej. Nie zdołano jednak o- 
całić zabudowań i obory, w której 
spłonęły krowy.

Władze śledcze rozpoczęły na
tychmiast dochodzenie, widocznem 
bowiem było, że ogień został podło 

"żony. Podejrzenia skierowały sxę 
w stronę parobka Władysława Kę
pińskiego, który nieraz odgrażał 
się swym pracodawcom, że puści 
ich chodobę z dymem.

Kępiński był krnąbrnym i le
niwym chłopcem. Jednocześnie zaś 
v\e dworze jako pokojówka służy

ła 20-letn. dziewczyna Gajkówna, 
oszczędna i pracowita. Żona wła
ściciela majątku nieraz stawiała 
Gajkównę za przykład Kępińskie
mu, mówiąc, iż służąca po kilku 
łatach sumiennej pracy zdołała od
łożyć sobie w P.K.O parę tysięcy 
złotych

Kępiński poczuł nienawiść do 
Gajkówny, mówiąc, że oszczędzają 
tylko sknery, a służący, to jest 
pies, który ma tylko wiernie słu
żyć i być popycłiadłem. Kiedyś po 
bił dziewczynę, lecz w jej obronie 
stanął właściciel majątku, a wte
dy parobek przysiągł zemstę.

Kępiński odpowie za swój czyn 
przed sądem.

Podczas rozprawy przesunął się 
przed zebranymi straszliwy obraz 
udręczonej rodziny. Jak się oka
zuje, Płotka w chwilach podniece
nia alkoholem potrafił modlić się 
przy łóżku chorej żony o jej szyb
ką śmierć.

Sąd ogłosił wyrok, skazujący 
Genowefę Płotkównę na dom po
prawy z tem, że wyrok zostaje za
wieszony na 3 lata.

Chcąc skierować na właściwe tory 
sadownictwo, urządzono pokazy i kur
sy w 34 miejscowościach oraz zlustro
wano 480 'sadów. Specjalną uwagę kła 
dzono na walkę ze szkodnikami, akcję 
lustracyjną oraz instrukcyjną w tym 
zakresie przeprowadzono w 5.552 sa
dach. W 11 miejscowościach urządzo
no 1-dniowe kursy sadownicze, kurs 
dla sołtysów i dróżników. W dziale 
pszczelarskim urządzono 11 kursów o- 
raz zlustrowano ponad 200 pasiek. We 
wrześniu urządzono pokaz owoców. — 
Wzięło udział 99 wystawców, przeważ
nie małorolnych. Urządzano pokazy 
wyświetlania filmów, ilustrujące go
spodarkę warzywniczą. Prowadzono 
doświadczenia z nawożeniem sztuczny 
mi nawozami sadów i ogrodów warzy
wnych. Rezultaty pracy są więcej jak 
pomyślne.

Notowania giełdowe
BYDŁO — MIĘSO.

— Kraków, 4. 3. Ceny za 1 kg żywej 
wagi loco targowica od 22.2 — 2.3; bu* 
haje I gat 54 — 58 gr; II gat. 48 — 54 gr; 
woły I gat 50 — 58 gr; krowy I gat 50 — 
55 gr; II gat. 40 — 50 gr; III gat. 31 — 40 
gr; jałówki I gat. 57 — 60 gr; II gat. 51 
— 57 gr; cielęta I gat. 85 — 90 gr; II gat. 
77 — 85 gr; III gat. 53 — 77 gr; nieroga* 
cizna żywej wagi I gat. 86 — 92 gr; II gat. 
80 — 86 gr; III gat 75 — 80 gr. Spęd by* 
dła rogatego 443 sztuk, cieląt 618, niero* 
gacizny 954.

SKÓRY.
Kraków, 4. 3. Notowania hurtowe skór 

surowych za 1 kg wg. Centrali Targowej 
w zł: wołowe 95 gr; skóry krowie 90 gr; 
jałowieże 90 gr; cielęce 5.00 — 7.00 zł. 
za sztukę.

Wilno, 4. 3. Notowania hurtowe skór 
surowych według Izby Przemysłowo* 
Handlowej loco targowisko i rzeźnia: 
bydlęce 75 — 80 gr za kg; cielęce za sztu* 
kę 5.75 — 6.00 zł.

Z działalności Tow. Popierania Budowy 
Publicznych SzKół Powszechnych

Zarząd Komitetu Okręgowego w 
Poznaniu postanowił uruchomić w bie 
żącym roku kwotę 412.000 złotych na 
budowę szkół oraz 50.000 złotych na za 
opatrzenie szkół w niezbędne pomoce 
naukowe. Przewidziane na ten cel po
życzki i zasiłki wyniosą niemal poło
wę ogólnych kosztów budowy szkół, o- 
bliezonych na 949.700 złotych a pokry
wanych częściowo także przez gminy. 
Już w najbliższym czasie rozpoezną
się prace nad w ykończeniem  szkół w  
W apnie, N owem m ieście, F abianow ie

i Antoninku «raz budowa względnie 
rozbudowa szkół w Inowroeławiu-Mą- 
twy, w Krnehowie, Szkaradowie, Ka- 
tarzyninie, Pakosławiu, Krzyżowni- 
kach, Gnieźnie, Jarocinie, Dziekano
wicach w Wielkopolsee oraz na tere
nie Pomorza w Brzcźnie-Starem, Tcze 
wie i Rumji.
MS

Sito się o Stron. Ludowe troszczy 

daje na „Fundusz C hłopski"

*
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R adjoprogram  z W arszaw y

Wtorek, 10. III.

6.30 Audycja poranna; 12.03 Dzienn k 
południowy; 12.15 Audycja dla szkół; 12.30 
Koncert; 13.25 Chwilka gospodarstwa do* 
mowego; 15.15 Wiadomości o eksporcie 
polskim; 15.20 Przegląd giełdowy; 15.30 
Muzyka lekka; 16.00 Skrzynka P.K.O.;
16.15 Koncert; 16.45 Cała Polska śpiewa;
17.00 Sole potasowe — odczyt; 17.15 Kona 
cert; 18.00 Skrzynka językowa; 18.10 Pies 
śni; 18.30 Literatura jugosłowiańska w 
przekładach polskich — szkic', 18,55 
Skrzynka rolnicza; 19.50 Pogadanka aktu* 
alna; 20.00 Koncert symfoniczny; 20.50 
Dziennik wieczorny; 22.00 ,,Ero;Szelma“ 
III Akt opery; 22.45 „Kult bohaterów w 
Polsce*4 odczyt w jęz. niemieckim; 23.05 
Muzyka taneczna.

Środa, 11. III. 8.30 Audycja poranna; 
12.03 Dziennik południowy; 12.15 Nowo* 
ści mody wiosennej — pogadanka; 12 30 
Fantazje z oper; 13.25 Chwilka gospodar* 
stwa domowego; 15.20 Przegląd giełdowy; 
15.30 Koncert; 16.00 Za chińskim murem
— audycja dla dzieci; 16,20 Sonaty; 16.45 
Rozmowa muzyka ze słuchaczem radja;
17.00 W obronie powieści tendencyjnej
— odczyt z cyklu „Dyskutujemy1*; 17.20 
Świat jest naprawdę piękny; 18.00 Książ*

ka i wiedza; 18.30 Skrzynka ogólna; 18,55 
Poznajmy przepisy finansowo*rolne; 19.50 
Reportaż aktualny; 20.00 Muzyka lekka; 
20.45 Dziennik wieczorny; 21.00 Audycja 
z cyklu „Twórczość Fryderyka Chopina*4; 
21.40 Aktualna pogadanka gospodarcza; 
22.30 Muzyka salonowa i taneczna.

Zjazdy! zgromadzenia
S t r o n n i c t w a  L u d o w e g o

Pow. RADOM: Sekretariat Stron
nictwa Ludowego w Radomiu przy 
ul. Świeżej nr. 1 w Domu Robotni
czym załatwia interesantów za oka
zaniem legitymacji członkowskiej w 
dni czwartkowe.

Posiedzenia Zarządu Powiatowego 
zostały ustalone w pierwszą niedzielę 
każdego miesiąca. Zaproszenia imien
ne nie będą do członków Zarządu roz
syłane. Listy do Zarządu Powiatowe
go adresować: Wolanów skrzynka po
cztowa — ob. Paweł Ozimek.

Pow. KONIN: Sekretariat Stron. 
Ludowego mieści sic przy ul. Kali
skiej nr. 4 i jest czynny we wtorki i 
piątki każdego tygodnia, tak jak było 
poprzednio,

(—) Zawadzki, Prezes.
Pow. TOMASZÓW Lub.; Zarząd 

Pow. S. L. w dniu 15 marca, jako w 
piątą rocznicą połączenia się grup 
chłopskich w jedno Stronnictwo Ludo
we zwołuje wielki, publiczny Zjazd 
Manifestacyjny wszystkich chłopów 
w Cza rto węzy ku. Wzywamy Koła do 
licznego przybycia ze sztandarami.

Przed zjazdem odbędzie się konfecn 
cja prezesów Kół Gminnych, którzy zło 
żą sprawozdania z*e swojej działalnoś
ci. (—) J. Wójcik, Prezes.

WOJEWÓDZTWO WARSZAWSKIE
Zarząd Wojewódzki zwraca się z 

wezwaniem do wszystkich Zarządów 
Powiatowych Stronnictwa Ludowego, 
hy od zaraz przystąpiły do roboty or
ganizacyjnej w powiatach przez zwło- 
łanie zebrań Zarządu wraz z działa
czami z powiatu, celem ułożenia planu 
pracy w terenie, aby wykorzystać 
czas zimowy na organizowanie ao- 
wych Kół S. L.

O terminach zebrań zawiadomić 
Zarząd Wojewódzki, aby mógł wysłać 
swego przedstawiciela, oraz ogłosić w 
prasie ludowej.

(—) A. Czapski, prezes Wojew.

O d p o w ied zi R e d a k c ji

— P. Nawrocki Władysław, Ernesti* 
nenhof b. Adamsdorf Kr. Soldin. Po na
desłaniu zaległej prenumeraty Rtm. 8.— 
za kw. III i IV — 35 r. Kalendarz wyśle* 
my. Wysyłkę gazety uskuteczniamy.

— P. Zaród Mikołaj, Końezaki Stare 
p. Horożanka. Kalendarz wysłaliśmy po* 
raz drugi.

— P. Knapik Kazimierz, Wielmoża 
pocz. Skała. Adres zmieniono. Abonament 
opłacono do dnia 1 marca 1936 r.

— P. Jąkała Frań. Gozdów p. Koło,
Gazety wysyłamy. Pierwszy tomik Lekas 
rza Domowego wysłaliśmy, drugi tomik 
otrzymają czytelnicy w następnym kwar* 
tale.

— P, Markiewicz Kazimierz. Poświę* 
tne k. Zagożdżona. Wysyłkę gazety roz* 
poczęliśmy od 1 marca 1936 i od tegoż 
dnia liczymy prenumeratę.

— Janecki Antoni, Ruda Śląska. Wy* 
danie zmieniono. Abonament opłacony do 
1 maja 1936 r.

— Błizniuk Michał, Krasna p. Ostrów,
Drugi tomik „Lekarza Domowego*4 otrzy* 
mają czytelnicy w następnym kwartale. 
Obecnie jest w opracowaniu.

— P. Kupisz Stefan, p. Czerniewice 
k. Rawy M. Gazetę wysyłamy regularnie. 
Brakujące egzemplarze gazety możemy 
przesłać.

— P. Wypych Józef, Feliksów p. Żych* 
lin. Gazetę wysyłamy regularnie od 1 lu* 
tego rb. i od tegoż dnia liczymy WPnu 
prenumeratę. „Grudziądzka4* wychodzi trzy 
razy w tygodniu t. j. we wtorki, czwartki 
i soboty, kosztuje kwartalnie 3,90 wyd. 
droższe, 2,70 tańsze i 1,20 tygodnik. Braku* 
jące egzemplarze możemy przesłać, proszę 
podać numery. Abonament będzi WPan 
miał opłacony do 1 maja rb. po nadesła* 
niu 90 gr. Listu WPana nie mogliśmy 
umieścić, ponieważ otrzymaliśmy zapóźno, 
mieliśmy wcześniejszą wiadomość. O zaj* 
ściach na zebraniu ludowem w Gostym* 
nie podaliśmy w Nr. 19 z dnia 13. II rb 
i w Nr. 28 z dnia 5. III. rb.

— P.: D. J. W 47. Kalendarz Marjański 
wysłaliśmy poraź drugi,

— Panu Rozinowi Kazimierzowi: Nie po
dał Pan adresu zamieszkania, więc musimy 
odpowiedzieć w gazecie. O katalog dzieł 
naukowych i rolniczych radzimy zwrócić 
się do Domu Książki Polskiej w Warszawie, 
Plac Trzech Krzyży. — W sprawie działów 
rodzinnych należy zwrócić się do Sądu 
Opiekuńczego i domagać się ustalenia spłat 
w gotówce, które przejmujący gospodarstwo 
spłaci.

W sprawie wykupu karty rzemieślnicze/ 
radzimy wmieść odwołanie i powołać się na 
Rozporządzenie Ministra Przemysłu i Han
dlu z dnia 27 maja 1935 o wyłączeniu prze
mysłu ludowego i domowego, oraz piacy 
chałupniczej z pod przepisów .prawa prze
mysłowego, którem objęty jest również prze
mysł domowy, stanowiący ;edyrie uboczne 
zatrudnienie zarobkowe, wykonywane w 
chwilach wolnych od głównego zajem do
mowego lub zawodowego przez jedną osobę 
bez żadnej pomocy.

— P. Fr. Rz. K. Art, 32 Rozporzą- 1 
dzenia Ministerstwa Spr. Wewnętrz
nych z dnia 2 sierpnia 1934 r. (Dz. Ust 
R. P. nr. 71, poz. 688 z roku 1934) mówi, 
że do odszkodowania mogą być zobo
wiązani również poszczególni posia
dacze gruntów, położonych w grani
cach zniesionego obszaru dworskiego 
w miarę, gdy osoby te zobowiązane 
były na mocy przepisów obowiązują
cych przed wejściem w życie ustawy 
samorządowej do ponoszenia świad
czeń publicznych od których zostali 
zwolnieni wskutek obszaru dworskie- /• 
go. W przypadku takim w skład Ko
misji Likwidacyjnej wchodzą zainte
resowani posiadacze gruntów, g-dy zaś 
jest ich więcej niż trzech, upoważnieni 
przez nich pełnomocnicy w liczbie wy
znaczonej przez Wydział Powiatowy. 
Jeżeliby Pan należał do byłego obsza
ru dworskiego, który zniosła nowa 
ustawa i płacił na wójtostwo, na szko
łę i na ubogich, to obecnie gmina mo
że Pana pociągnąć do płacenia, lecz 
dopiero po załatwieniu rozliczeń i za- f  
warciu umowy.

— Panu Andrzejowi Siejce, Brzozo
wa, pocz. Połaniec: Banki marek 
przedwojennych niemieckich nie 
przyjmują. Polecić Panu możemy 
firmy, skupujące banknoty w celach 
filatelistycznych i to: Babeeki, War
szawa, Św. Krzyska 44 i Englert Zyg
munt, Warszawa, Św. Krzyska 36. Fir
my te płacą, zależnie od wartości y  
banknotów, od 50 groszy do 5 zł. za 
sztukę.

— Panu SŁ Nowakowi, Pakosław:
Radzimy zwrócić się do Państwowego 
Banku Rolnego o obniżenie poszcze
gólnych rat półrocznych i odroczenie 
płatności pierwszej raty, o ile jej Pan 
uregulować nie może. Prośbę należy 
poprzeć zaświadczeniem sołtysa, żo 
półroczne raty w ustalonej wysokości 
są na dzisiejsze czasy zawysokio i nie 
odpowiadają dochodom osiąganym # i 
gospodarstwa.

"Przesadne malowanie się 
jest szkodliwedtaskóry
-m ó w isp e c ja lis ta

Dziwnem doprawdy to się 
lecz nauka dowiodła, że lata usta
wicznego malowania się na
kładają znaki czasu na twarz.
Jest to zgubne dla naturalnego 
piękna dziewczęcej cery. Ale, 
przez zwykłe przywrócenie 
skórze żywotnego składnika 
młodości, nazwanego „Bioceł”, 
cera nabiera świeżości, jas
ności i piękna.—

Ten cenny „Biocel” jest 
wyciągiem z młodych zwie
rząt, otrzymanym specjalnym 
sposobem przez Prof. Stejska! z Uni
wersytetu Wiedeńskiego. Jest on 
obecnie zawarty w Kremie Tokalon, 
koloru różowego, spreparowanym wed
ług oryginalnego francuskiego prze- 
oisu znakomitego paryskiego Kremu

Tokalon. Stosowany wieczo
rem odżywia i odmładza tkanki 
i ściąga zwiotczałe mięśnie 
twarzy podczas snu. Rano zaś 
należy używać kremu Tokolon 
koloru białego (nie tłustego). 

Jest on wybielający, ściągający i wzma
cniający. W ten sposób najgorzej wy
glądająca, zniszczona przez malowanie 
skóra i zwiędła cera, nabierają zadzi
wiającego piękna. Szczęśliwy wynik 
gwarantowany, lub zwrot pieniędzy.—

Potrzebny
na m ajątek od l .  4. 36 r 
m łodszy s iln y , żonaty ko
wal z w łasnem i narzędzia
mi możl. z tokarnią. Zgło 
szenia  z uw ierzytelnione  
mi odpisam i św iadectw  
nad syłać należy do Zarzą
du M ajętności Leśna Jania  
pow. Starogard, Pomorze.

7 0  mór i*
pszennej ziemi zabudowa 
nia dobre z m artw ym  ż y 
wym inw entarzem , w pła 
ta 10 000 zi. 30 mórg p szen 
nej z iem i w płata 4.500 zł. 
Sprzeda „Dobrobyt** Gru
dziądz, Plac 23-go Stycz
nia 21. (28

W ydzierżaw ię
gospodarstw o 4% m orgi 
ziem i w W arlubiu Zgło
szenia  przyjmuje K w iat
kowski. Grudziądz, Czer- 
wonodworna 14. (29
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H. ca łe j 

d ku li z iem skiej
nie znajdzie się 
człowieka który
by nie uznał

k o r z y ś c i  

p ł y n ą c y c h  

z o g ł o s z e ń
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5a redakcję odpowiedzialny Maks. Helak, Grudziądz, ul. Młyńska 6. — Druk em Zakł. Graficznych i Wydawn. W. Kulerski ego w Grudziądzu w Tuszowi©
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